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T r e ś ć :  W stęp. 1. D okum enty poprzedzające om aw ianą K onstytucję.
2. Założenia doktrynalne-strukturalne uniw ersytetów  i w y 
działów  kościelnych. 3. W ykłady praw a kanonicznego w  od
n ow ion ych  faku ltetach  kościelnych. 4. N ow e ujęcia, k ierunki 
rozw oju i m odyfikacje. Zakończenie.

Wstęp

W ydana dn. 15.IV. 1979 r. przez Sw. K ongregację dla W ychow ania  
K atolick iego now a K onstytucja A postolska Jana P aw ła I I 1 reorgani
zująca studia kościelne na un iw ersytetach  i faku ltetach  katolick ich  w  
duchu w skazań soborow ych m a sw oją bliższą i dalszą geneologię. B liż
sza — to liczne dokum enty soborow e i posoborow e w yd aw an e przez 
Stolicę św. przy różnych okazjach a dotyczące bezpośrednio studiów  
kościelnych. D alsza — to przede w szystk im  kodeksow e ujęcie tych  
in stytucji i zw iązanych z nim i zagadnień, a n astępnie całościow a syste 
m atyka dziedziny praw odaw stw a kościelnego zaw arta w  K onstytucji 
P iusa XI z 1931 r. Deus scientiarum  D om inus s.

W nin iejszym  opracow aniu, na p łaszczyźnie założeń strukturalno- 
-doktrynalnych  rządzących tą dziedziną od K.P.K. aż do ostatn iej K on
sty tu cji Sapientia  Christiana i stopniow ej ew olucji tychże założeń — 
pragnę szczególnie uw ypuklić zm iany dotyczące organizacji i zarazem  
problem atyki w ch od zącej'w  zakres w yk ład ów  praw a kanonicznego oraz 
kierunek  ich  rozw oju aż do ostatn iej om aw ianej tu K onstytucji.

1. D okum enty poprzedzające om aw ianą K onstytucję

P roblem  organizacji szkolnictw a kościelnego zarów no na szczeblu  
podstaw ow ym  i średinim jak zw łaszcza n a-poziom ie w yższym  w  uni
w ersytetach  i fak u ltetach  kościelnych ujął jiuż podstaw ow o praw odaw 
ca kościelny w  K o d e k s i e  P r a w a  K a n o n i c z n e g o .  W K ano
nach od 1372 do 1383 (De scholis) zaw arte są dyspozycje praw ne do

1 A A S 71/1979/7 s. 469—521.
2 A A S 23/1931/ s. 241 i n.; X averius O c h a, Leges Ecclesiae, vol. 

I, s. 1272 i n.



212 O. F. P a ste r n a k [2]

tyczące zarówno erygow an ia  jak i funkcjonow ania pod nadzorem  ord y
nariuszy m iejsca katolick ich  szikół podstaw ow ych , średnich i w yższych, 
jak rów nież cele, którym  szkoły te pow inny służyć oraz przepisy w e
w nętrzne (zw łaszcza sta tu ty  u n iw ersyteck ie aprobow ane przez Stolicę  
św.), k tórym i pow inny się rządzić, w reszcie  stopnie akadem ickie, jakie  
m ożna w  tego rodzaju k ościelnych  szkołach w yższych uzyskiw ać. Prze
p isy  kodeksow e n ie  zaw ierają  jednak tem atyk i oraz w ykazu dyscyplin  
w yk ład an ych  w  katolick ich  szkołach w yższych, z w yjątk iem  S e m i 
n a r i ó w  D u c h o w n y c h  (kan. 1352— 1371), dla których P raw odaw 
ca kodeksow y stanow i szereg szczegółow ych przepisów  organizacyj
nych, dyscyplinarnych, a także w ylicza  przedm ioty obow iązkow e i po
m ocnicze, które m ają być w yk ład an e na kursie filozo fii chrześcijańskiej 
i teologii3. O kreśla rów nież czas trw ania  tych studiów  (filozofia 2 lata, 
teologia  — 4), w ym agane egzam iny, k w alifik acje w ykładow ców , skład  
i kom petencje Zarządu sem inaryjnego oraz kom petencje ordynariusza  
m iejsca, w reszcie staw ia  ogólną zasadę, iż zarów no w  w ykładach  filo 
zofii racjonalnej jaik zw łaszcza teologii — w ykład ow cy pow inni się 
trzym ać doktryny i zasad św . Tom asza z A k w in u 4, oraz zasadę, iż do 
w yk ład ów  P ism a św ., teo log ii dogm atycznej, teo log ii m oralnej i h isto
rii K ościoła pow inni być p ow oływ an i oddzielni p ro fesorow ies.

Z tych  ogólnych w yk azów  problem atyki kodeksow ej zw iązanej z 
om aw ianą k w estią  w yn ika  jasno, iż całą rozległą dziedzinę przepisów  
dotyczących organizacji i tem atyk i w yk ładów  w  kościelnych  szkołach  
w yższych  odłożył P raw odaw ca do późniejszej szczegółow ej kodyfikacji, 
którą zam ierzał usystem atyzow ać i w  późniejszym  term in ie prom ulgo
w ać. N astąpiło to dopiero w  r. 1931, w  w ydanej przez P iusa XI K on
stytucji Deus scientiarum  D om inus  6.

Z interesującej nas w  tym  dokum encie problem atyki, rozpatryw a
nej pod kątem  om aw ianej najnow szej K onstytucji A postolsk iej na n ie 
które tylko k w estie , m ające w  K onstytucji Sapientia  Christiana nieco  
inne lub też pełn iejsze sform ułow anie, zw rócim y szczególną uw agę.

Tak w ięc -najpierw zauw ażyć należy, iż dokum ent ten  dotyczy prze
de w szystk im  erygow ania, organizacji praw nej i w łaściw ego  fu nkcjo
now ania pod kątem  dydaktyczno-badaw czym  u n iw ersytetów  i fak u lte 
tów  kościelnych. E ryguje je S tolica  św., a w  działalności sw ojej podle
gają one św. K ongregacji Sem inariów  i U n iw ersytetów , która zatw ier
dza ich  statuty. O rganizacja studiów  jest w  tej K onstytucji P iu sa  XI
3-stopniow a: bakalaureat, licencjat, doktorat z określonym i dla uzysk a

3 Kan. 1365 w ym ien ia  szczegółow o obow iązujące przedm ioty zarów no  
na kursie filozo fii jak i teologii.

4 Por. kan. 1366 § 2.
5 K. P. K. n ie żądał w yraźn ie oddzielnego profesora praw a kan. 

(por. kan. 1366 § 3) — stąd łączono często te  w yk ład y z teo log ią  m o
ralną, jako tizw. teo log ia  praktyczna.

6 K onstytucję tę  w ydaną dn. 24.V.1931 r. uzupełniają „O rdinationes” 
św . K ongregacji z dn. 12.VI.1931 (AAS 23/1931/s. 263— 284).



[3] R eorganizacja studiów  kościelnych 213

nia każdego z tych  stopni w ym aganiam i i w a ru n k a m i7 D okum ent 
m ów i o studiach  teologicznych , filozoficznych , praw a kanonicznego oraz 
o studiach b ib lijnych. P ełn e  studia teologiczne trw ają 5 lat, filozo 
ficzn e studia specja listyczne trw ać m ają 4 lata, zaś studia z zakresu  
prawa kanonicznego oraz studia b ib lijne (w  Papiesk im  Instytu cie  B i
b lijnym ) pełne 3 la t a 8. O kreślając szczegółow o organizację praw ną  
u czeln i kościelnych, ich zarządów  i kom petencji — dctkument ten  pre
cyzuje bliżej w ym agania  staw ian e profesorom , studentom  i pracow 
nikom  adm inistracyjnym . W ym ienia także szczegółow o dyscyp liny  
w chodzące w  zakres dzia ła lności dydaktycznej oraz dziedzin poszuki
w ań  i studiów  badaw czych, dzieląc rów nocześnie w yk ładane d yscyp li
ny na tzw . podstaw ow e, pom ocnicze i specjalne — w łaściw e dla sp ecy
fik i poszczególnych fak u ltetów  (teologia, filozofia , prawo kanoniczne, 
studia biblijne) 9.

N adm ienić przy tym  należy, iż tak  unorm ow ana struktura w yższych  
studiów  kościelnych  przetrw ała praw ie n iezm ieniona aż do Soboru  
W atykańskiego II — w ydając zresztą pozytyw ne ow oce w  rozw ijają
cej się ciągle liczb ie tychże w yższych u czeln i kościelnych, przygoto
w ując poprzez te  lata  dużą liczbę fachow ców  dla określonej służby  
kościeln ej (pracow ników  naukow ych, w yk ładow ców  sem inariów  d ie
cezjalnych  i zakonnych, pracow ników  adm inistracji kościelnej, człon
ków  hierarchii kościelnej itp.). a zw łaszcza pogłębiając badania nauko
w e  dyscyp lin  kościelnych, w yrażające się w  w ielk iej liczb ie gruntow 
nych i posuw ających  naprzód badania publikacjach  naukow ych.

Sobór W atykański II w n iósł jednak ty le  now ych treści do problem a
tyk i nauk kościelnych , a taikże ich  reorganizacji m erytorycznej i struk
turalnej — zw łaszcza pod kątem  zadań pastoralnych K ościoła, p ogłę
b ienia jego zbaw czej m isji i dialogu z całym  w spółczesnym  św iatem , 
w  tym  także z w spółczesnym i osiągnięciam i nauk św ieck ich  — iż fak ty  
te  przyniosły n ieuniknioną konieczność stopniow ej a le  gruntow nej re
organizacji także i studiów  kościelnych . Jakkolw iek  całościow ego ure
gu low ania tej rozległej dziedziny — podobnie jak i po K odeksie P ra
w a K anonicznego •—• oczekiw ać należało w  term in ie późniejszym  (speł
nia to w łaśn ie  om aw iana K onstytucja Sapientia  Christiana), to jednak  
za istn ia łe  po Soborze now e potrzeby i okoliczności w ym agały  od S to
licy  św . kilkakrotnego form ułow ania  praktycznych w skazań i in stru k 

7 Por. art. 8, 9, 10 i art. 29 b: „In F acu ltate Iuris C anonici tam  
historia et tex tu s  legu m  ecclesiasticarum  quam  earundem  ratio et 
n exu s modo scien tifico  exponantur” — X. O c h o a ,  dz. c. s. 1275—  
1277.

8 B akalaureat na W ydziale P raw a Kan. uzyskać m ożna po ukoń
czeniu 1-go roku studiów , licen cja t —  po ukończeniu roku 2-go, do
ktorat — po ukończeniu roku 3-go; por. Leges Ecclesiae vol. I, s. 
1279, art. 41—45.

9 Por. art. 33 Deus scientiarum  D ominus, Leges Ecclesiae, vol. I s. 
1278; por. też: R. S o b a ń s k i ,  Zagadnienie w stępu  do nauki praw a  
kanonicznego, Praw o K anoniczne, 17/1974/1—2 s. 5.
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cji sterujących w  jakiś sposób stopniow ym  procesem  odnow y. W pro
cesie  tym  w ym ien ić n ależy najp ierw  sam e dokum enty soborow e, z po
śród których (K onstytucja o K ościele, o św. L iturgii, o P iśm ie św ., o 
E kum eniźm ie, o K ościele w  św iecie  w spółczesnym  i in.) w ym ien ić na
leży  szczególn ie soborow y dekret o form acji kapłańskiej O ptatam  to- 
tius.

W dekrecie tym  bow iem , zw łaszcza w  n. 16, są zaw arte wskazania^ 
które stud iów  kościelnych, a szczególn ie praw a kanonicznego, w prost 
i bezpośrednio dotyczą. „Nauki teolog iczne n iech  tak  będą podaw ane  
w  św ietle  w iary, pod k ierow n ictw em  Urzędu N au czycielsk iego K ościo
ła, aby alum ni naukę katolicką czerpali dokładnie z boskiego Obja
w ien ia , głęboko w  nią w n ik a li i czyn ili pokarm em  w łasnego życia du
chow ego, a w  iposłudze kapłańskiej byli zdolni głosić ją, w yjaśn iać  
i bronić”. N astępnie dekret soborow y daje szczegółow e w skazania  od
nośn ie w yk ładów  Pism a św., teo log ii dogm atycznej i m oralnej, a także  
w ykładów  z dziedziny praw a kościelnego i h istorii: „N iech rów nież i 
pozostałe nauki teolog iczne znajdą odnow ę przez żyw sze pow iązanie z 
ta jem nicą  C hrystusa i h istorią zbaw ienia... P odobnie w  w ykładzie pra
w a kanonicznego i h istorii k ościelnej należy m ieć na oku tajem nicę  
K ościoła w  ujęciu  K onstytucji dogm atycznej o K ościele, ogłoszonej 
przez obecny św ięty  Stibór”. Gdy w eźm ie się pod uw agę dyspozycję  
Soboru zaw artą w  L um en  gen tium  „iżby całe prawo kanoniczne w y 
k ładać w  oparciu o „tajem nicę K ościo ła” w  ujęciu  tejże K onstytucji — 
a nadto w skazania w yżej cytow anego D ekretu, sta je  się jasną koniecz
ność now ego ujm ow ania i in terpretacji problem atyki w chodzącej w  
zakres praw a kanonicznego i pokrew nych mu dyscyp lin  n a u k o w y ch 10. 
D otyczy  to tak  sam ego przedm iotu dyscyplin  w yk ładanych  jak i sto
sow an ych  w  nich  m etodach dociekań naukow ych. Oprócz zaw artych  
w .ty m  D ekrecie dyspozycji dotyczących posoborow ej organizacji stu 
d iów  sem inaryjnych  (sem inaria niższe i w yższe, m iędzydiecezjalne i 
krajow e, w łasn e w ew n ętrzne statuty  itp.) ■— na uw agę zasługują rów 
nież te  przepisy, które określają bliżej źródła nauk kościelnych  (teolo
gii, filozofii i prawa kościelnego), którym i pow inny być: O bjaw ienie  
Boże zaw arte w  P iśm ie św iętym  i T radycji, orzeczenia Urzędu N auczy
cielsk iego  K ościoła, szersze u w zględ n ien ie  pism  Ojców K ościoła — w  
m etodzie natom iast w ykładów  (zw łaszcza w  teologii) zaleca się nadal 
uw zględ n ien ie  nauki i m etod św . Tom asza z A kw inu. Nadto u w zględ 
niać należy  przy w ykładach  w szystk ich  dyscyp lin  kościelnych  pasto
ralne posłannictw o K ościoła, ekumeniizm, zaś w  praw ie kanonicznym

10 Por. E. S z t a f r ó w s k i ,  Inspiracje soborowe w  zakresie prawa  
kanonicznego, Praw o K anoniczne 14/1971/1—2 s. 11— 13; t e n ż e ,  For
m acja  kanoniczna a lum nów  Sem inarium  D uchownego, K ieleck i P rze
gląd D iecezjalny, 53/1977/nr 4—5 s. 199 i n.; por. też: R. S o b a ń s k i ,  
art. cyt. oraz t e n ż e :  Prawo kanoniczne na tle trendów  a n ty ju ry d y - 
cznych, C ollectanea T heologica  34/1973/f. IV, s. 37 i n.
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teo log ię  praw a kościelnego Ta naukow a i pastoralna zarazem  for
m acja pow inna być kontynuow ana po zakończonych studiach poprzez 
.różnego typu w yk ład y  i egzam iny, kursy i zjazdy 12.

N atom iast ca łościow a choć tym czasow a jeszcze odnow a posoboro
w a  stud iów  kościelnych , jako uzupełn ien ie Deus scientiarum  Dom inus, 
zaw arta  została w  dokum encie Normae ąuaedam  w ydanym  przez św. 
K ongregację N auczania K atolick iego w  1968 r.13 D okum ent ten  doty
czy  przede w szystk im  i w prost organizacji studiów  kościelnych  na k a 
to lick ich  u n iw ersytetach  i fak ultetach , choć ma on jeszcze charakter 
tym czasow y  i n iepełny. U zupełn i go ostateczn ie w  duchu soborow ych  
i  posoborow ych przem ian K onstytucja Sapientia  C hristiana,  choć Nor
m a e ąuaedam  w yznaczają  już podstaw ow y k ierunek  i m odel posobo
row ych  przem ian w  tej dziedzinie i stanow ią podstaw ę doktrynalną  
•dla om aw ianej ostatniej K onstytucji.

P oniew aż zasady te , zaw arte w  Sapientia  Christiana będą szczegó
ło w ie j  om ów ione niżej — tu w arto ty lk o  ogóln ie zasygnalizow ać k ie- 
ju n k i posoborow ych przem ian i  n iektóre sform ułow ania dotyczące stu 
d ió w  kościelnych , szczególn ie pod kątem  stud iów  i w yk ładów  praw a  
.'kanonicznego.

! Normae ąuaedam  uzależn iają  w  sposób pełny erekcję kanoniczną a 
.następnie organizację praw ną (statuty) od S to licy  św., poddając rów 
n o cześn ie  un iw ersytety  i fak u ltety  k atolick ie nadzorow i św . K ongre
gacji N auczania K atolick iego. W duchu dokum entów  soborow ych pod
kreślon a  jest tu szczególnie w o l n o ś ć  b a d a ń  n a u k o w y c h  we 
w szystk ich  dyscyp linach  kościelnych  z rów noczesnym  jednak obow iąz
k ie m  respektowania w  tychże badaniach podstaw ow ej w ierności Sło
w u  Bożem u zaw artem u w P iśm ie św . i T radycji oraz decyzji Urzędu  
.N auczycielskiego K ościoła. T eologow ie działają bow iem  i nauczają w  
im ien iu  K ościoła, interpretują  w łasn ą  i autentyczną n aukę K ościo
ła  — stąd konieczność uzyskania dla g łoszenia i w yjaśn ian ia  tejże  
.nauiki w  działalności dydaktycznej m i s j i  k a n o n i c z e j  kom pe- 
te tn ej w ładzy kościelnej. P ostu low ane „ratio studioruim” w tych  koś
cie ln ych  fak u ltetach  naiwiązuje do daw nego 3-S'topniowego cyklu tych 
ż e  studiów  — przy czym  każdy z tych  etapów kończy się ew en tu a l
n y m  uzysk iw aniem  stopni naukow ych: hakalaureatu, licencjatu  i dok
toratu  14.

11 Por. E. S z t a f  r o w s k i ,  Prawo Kanoniczne w  okresie odnow y  
soborow ej, W arszaw a 1976 t. I s. 80 in.; t e n ż e ,  Formacja kanonicz
na alum nów  Sem inarium  Duch., K iel. Przegl. Diec. 53/1977/nr 4—5 
s .  202 i n.; R. S o b a ń s k i ,  Zarys teologii praw a kościelnego, W arsza
w a  1973 s. 5.

12 U zupełn ien iem  tych  zarządzeń jest Instrukcja K ongregacji N au
c z a n ia  Katol. z dn. 6.1.1970 r., A A S 62/1970/ 321—384 oraz PPK  t. II 
sl.  1 im . 4738— 4973, o podstaw ow ych  zasadach form acji kapłańskiej.

13 Por. PPK , t. III z. 1 s. 308 i n.
.Szczegółow e w ym agania  dla uzyskania poszczególnych stopni aka
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D okum ent postu luje w spółpracę naukow ą n ie  ty lko m iędzy poszcze
gólnym i un iw ersytetam i i faku ltetam i kościelnym i, a le  także w sp ó ł
pracę z św ieck im i uczeln iam i pod kątem  in teresu jących  ba
daczy kościeln ych  k w estii i zagadnień  naukow ych. D okum ent 
określa też b liżej zarząd tych  fak u ltetów  (Ratio studiorum ), 
jego funkcjonow anie (Rady W ydziału, Senat) i kom petencje, określa  
też w ym agania  staw iane przez K ościół zarów no w ykładow com  jak i 
m łodzieży studiującej. P ow raca także do posoborow ego sposobu w y 
kładania dyscyplin  kościelnych  (zw łaszcza teologii, filozofii i prawa  
kanonicznego) zalecając w spółpracę m iędzy w ykładow cam i poszcze
gólnych dyscyplin  w  tym  celu , by n ie dublow ać n iepotrzebnie tej sa
m ej prob lem atyk i. Z arysow uje też generaln ie podstaw ow e uzależnienie  
m erytorycznej działalności fak u ltetów  k ościelnych  tak badaw czej jak  
i dydaktycznej od H ierarchii kościelnej, która z praw a Bożego odpo
w iedzialna jest za autentyzm  nauczania katolick iego, n ienaruszalny  
depozyt w iary  i jego przekazyw anie w  pracy naukow ej, dydaktycz
nej i pastoralnej.

Z asady te znalazły b liższe określenie i praktyczne zastosow anie w  
odniesien iu  do w yk ład ów  praw a kanonicznego w późniejszej Instrukcji 
tejże K ongregacji N auczania K atolickiego z dn. 2.IV.1975 13, sk ierow a
nej do biskupów  ordynariuszy zakonnych i rektorów  sem inariów  a do
tyczącej w yłączn ie  problem u nauczania  w  sem inariach  praw a kanonicz
nego i jego in tegralnej łączności z organizm em  i życiem  K ościoła. W y
k łady te m ianow icie  n ie  p ow inny si ęograniczać do suchej jedynie w y 
k ładni obow iązującego praw a, ale uzasadniać potrzebę prawa w K oś
ciele  w  oparciu o naukę Soboru W atykańskiego II oraz konieczność 
istn ien ia  i respektow ania  „porządku praw nego” w  K o śc ie le w. S taw ia  
nadto dokum ent ten podstaw ow e zasady, które na przyszłość stosow ać  
należy  przy w ykładaniu  praw a kanonicznego. Są nim i: konieczność w ią 
zania praw a kanonicznego z t e o l o g i ą  (nie tylko w  w ykładach  
„teologii praw a”, a le  także w  ukazyw aniu  aspektów  teologicznych każ
dej in sty tu cji kanonicznej a naw et poszczególnych problem ów  kanonicz
nych); konieczność nauczania praw a kościelnego pod kątem  potrzeb, 
zadań i zastosow ań d u s z p a s t e r s k i c h ;  w reszcie szerszego niż

dem ickich w g „N orm ae quaedam ” zaw arte są w  rozdz. II pp. 4—6, 
por. PPK , t. III z. 1 s. 324— 326.

15 P o lsk i tekst por. KPD 52/1976/s. 86— 92, E. S z t a f r o w s k i ,  For
m acja kanoniczna a lum nów  Sem . Duch., K iel. Przegl. D iec., 53/1977/nr
4—5 s. 200. A nalogiczne Instrukcje w ydała  ta  K ongregacja także dla 
stud iów  filozoficznych  i teolog iczn ych  w  aspektach posoborow ych.

16 P odkreślił to także w  sw ym  przem ów ieniu  P a w e ł  VI: „Prawo  
koście ln e  n ie m oże być uw ażane za coś obcego w  organizm ie K oś
cioła, jakby przez kogoś siłą  w tłoczonego w  jego strukturę. Prze
ciw n ie prawo kanoniczne w inno spełn ić w  życiu  K ościoła n iezw yk le  
w ażne zadanie, w zm acniając i potęgując w spólne poczyniania, do
tyczące chrześcijańskiego ży c ia ” (L’Osservatore Rom ano  z dn. 28.V. 
1968 r. s. 1 — por. E. S z t a f r o w s k i ,  art. cyt. s. 202).
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dotąd uw zględnienia  aspektów  e k u m e n i c z n y c h  p r a w a  k o ś 
c i e l n e g o  w  służbie aktualnych  zadań i posłannictw a posoborow ego  
K ościoła, który jest „K ościołem  dialogu” 17.

Z asygnalizow anie tych  dokum entów  poprzedzających ostatnią K on
stytucję A postolską S a p i e n t i a  C h r i s t i a n a  pozw ala dostrzec bliżej stop
niow ą ew olucję kościelnej problem atyki organizow ania studiów  k oś
cielnych  i pozw oli lep iej zrozum ieć sens i zakres odnow y tych  studiów  
dokonanej przez ostatn ią om aw ianą tu K onstytucję S a p i e n t i a  C h r i s t i a 
n a  ls .

2. Założenia doktrynalno-strukturalne uniwersytetów i wydziałów
kościelnych

Troska, którą K ościół otaczał od początku un iw ersytety  katolick ie  
i czyni to dziś, w yp ływ a przede w szystk im  z otrzym anego nakazu B o
żego (ex d ivino m andato), aby m ądrością chrześcijańską (sapientia  
Christiana) in sp irow ał on ustaw iczn ie  w iern ych  do dokonyw ania cią
głej syn tezy  spraw  ludzkich  z relig ijnym i, zarów no w  kszta łtow an iu  sw o
jej osobow ości jak też w  sw ojej ludzkiej, św iadom ej i odpow iedzialnej 
aktyw ności. To uzasadnienie doktrynalne zainteresow ania K ościoła  
uczeln iam i w yższym i w yp ływ a nadto z ciążącego na K ościele (także 
z nakazu Bożego) obow iązku e w a n g e l i z o w a n i a ,  który w isto 
cie sw ojej zaw iera n ie ty lko  nakaz głoszenia E w angelii w szystk im  na
rodom, ale także pow inność ,przepajaniia jej treścią  um ysłów , kryteriów  
ocen i całej działalności ludzkiej, obejm ow anej m ianem  ludzkiej k u l
tury. K ultura bow iem  inspirow ana E w angelią  stanow i doskonałe na
rzędzie rozprzestrzeniania się i żyw otności tejże E w angelii (I, 2), >która 
niezw iązana w  sposób konieczny z żadną kulturą partykularną, jest 
sk ierow ana do w szystk ich  kultur i narodów , by ich  sum ienia oraz ży
cie indyw idualne i społeczne przepajać św iatłem  Objawienia, C hrystu
sow ego.

Rzecz jasna, iż w  w ypełn ian iu  tej kulturotw órczej m isji K ościoła —  
w ielk a  rola przypada un iw ersytetom  katolickim , których główinym za
daniem  jest troska o rozwój ku ltury  zarówno regionalnej jak i ogól
noludzkiej 19.

17 D okum ent ten  w  dalszych szczegółow ych  w skazaniach  kładzie też  
nacisk  na potrzebę praktyki praw niczej i ćw iczeń , u czestn ictw a w  
zjazdach i kursach itp. por. E. S z t a f r o w s k i ,  art. cyt. (K iel. Przegl. 
D iec.) s. 204 i n.

18 G enezę tej K onstytucji, zapoczątkow anej jeszcze przez P aw ła  VI, 
w yjaśn ia  Jan P aw eł II w e w stęp ie  do niej (n. VI). Składa się ona 
z norm  ogólnych (cz. 1-sza) oraz norm  szczegółow ych  (cz. 2-ga), w  
zakończeniu zaś zaw iera „normy przejściow e”. A nalogiczne norm y o- 
gólne i szczegółow e o charakterze w ykonaw czym  w ydała  do tej K on
stytucji św. Kongr. dla W ychow ania Kat.

19 Por. K D K  n. 58, K onstytucja om aw ia genezę U n iw ersytetów  kato
lick ich  a następnie św ieck ich  oraz ich w kład w  chrześcijańską k u l
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Podkreślić jednak należy, iż om aw iana K onstytucja rozróżnia w y 
raźnie zakładane n iegdyś przez K ościół i istn iejące aż do dziś u n i 
w e r s y t e t y  k a t o l i c k i e ,  które sw oją kulturotw órczą działa lnoś
cią  ząpewmiają n iejako „publiczną, sta łą  i pow szechną obecność m yśli 
chrześcijańsk iej” w  rozw oju w yższej k u ltu ry  ludzkiej, od W y d z i a 
ł ó w  i U n i w e r s y t e t ó w  k o ś c i e l n y c h ,  form alnie erygow a
nych przez kom petentne w ładze kościelne, pozostające pod ich nadzo
rem  a m ające za zadanie opierać sw oje  badania na O bjaw ieniu oraz 
w  szczególny sposób k u ltyw ow ać te dyscyp liny naukow e, które m ają  
bezpośredni zw iązek  z O bjaw ieniem  i służą dziełu  ewangelizacji. Jest 
to rozróżnienie w ażne — gdyż om aw iana K onstytucja zarów no w  sw ych  
założeniach  doktrynalnych i. propozycjach m odyfikacji strukturalnych, 
jak  rów nież w  całym  szeregu szczegółow ych przepisów  adm in istracyj
n y c h  — tych ostatnich w yższych uczelni kościelnych  przede w szystk im  
dotyczy. Im też w yznacza zadania, które zarów no doktryna soborow a  
K ościoła jak i roziwój w spółczesnych  naulk św ieck ich  oraz now e m etody  
w spółczesnej pracy naukow ej i dydaktycznej postu lują pod ich adre
sem  20. Zadaniem  podstaw ow ym  tych  kościelnych W ydziałów  i u n iw er
sy tetów  jest przede w szystk im  w łaściw e przygotow anie studentów  do 
posługi kapłańskiej, do zadań nauczycielsk ich  w  zakresie tzw . nauk  
św iętych  oraz podejm ow ania trudniejszych  zadań apostolskich. A le  
zadaniem  ich także jest to, by „głębiej badały różne dziedziny nauk  
św iętych  ...doskonalsze rozum ienie św iętego Objawienia... i dziedzictw a  
m ądrości chrześcijańskiej przekazane przez przodków, by rozw ijany  
był dialog z braćm i odłączonym i i n iechrześcijanam i, a także, by m oż
na było należycie ustosunkow ać się do problem ów  p ow stających  w  

..związku z rozw ojem  nau k ” 21.
D la osiągn ięcia  tego celu  K onstytucja n ie w aha się sugerow ać teo lo 

gom w celu  głębszego poznania praw dy objaw ionej przez w łaściw e ba- 
■ dania teologiczne —■ w spółpracy ze specjalistam i innych dyscyp lin  
naukow ych  „zarówno z ludźm i w ierzącym i jak i n iew ierzącym i” w  celu  
w łaściw ej analizy  i in terpretacji ich tw ierdzeń oraz ich oceny  . w  
św ietle  praw dy objaw ionej. N adto w spółczesne posłannictw o K ościoła  
n ak azuje teologom  „poszukiw anie bardziej w łaściw ego sposobu prze
kazyw ania doktryny ludziom  w spółczesnym ” o różnym  dziedzictw ie  
kultur ow ym  w  m yśl soborow ej zasady, iż „czym innym  jest sam de

p o z y t  w iary, czyli praw dy, które zaw iera nasza czcigodna doktryna,

turę lud ów  a także troskę K ościoła i papieży o ich praw id łow ą orga
nizację (m. in. P ius X II w  1949 r. pow ołał do istn ien ia  „Federację  
U n iw ersytetów  K atolick ich” — FIUC).

20 P apież w e w stęp ie  do K onstytucji (p. III) uzasadnia obszernie  
jej obecną konieczność podyktow aną w arunkam i w spółczesnym i, po
trzebą koordynacji badań, uw zględnien ia  now ych m etod pracy n au 
kow ej, konieczność dialogu z naukam i świeckimli itp.

81 Soborow a D eklaracja  o w ychow aniu  chrześc., DWCH n. 10.
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a  czym ś innym  sposób ich  głoszenia, z zachow aniem  jednak tego sa
m ego zmaczenia tej sam ej treśc i” 22.

A le założenia te i zadania uczelni katolickich  tłum aczą rów nocześ
nie i uzasadn iają  z a l e ż n o ś ć  i c h  o d  ś w. H i e r a r c h i i ,  w któ
rej posłannictw ie („idąc nauczajcie w szystk ie  narody...”) uczestniczą, 
oraz od U r z ę d u  N a u c z y c i e l s k i e g o  K o ś c i o ł a ,  sikoro bada
n iam i sw ym i zgłębiają i w yjaśn iają  depozyt w iary, a także od K rajo
w y ch  K onferencji B iskupów , które w  danych narodach i regionach  
kościeln ych  czuw ać m ają nad ich rozw ojem , a rów nocześnie „w ier
n ośc ią  w obec doiktryny K ościoła i w ypełn ian iem  obow iązku „dawania  
w spólnocie  w iernych  św iadectw a ducha całkoiwicie oddanego” nakazom  
C hrystusa: „uczcie je zachow yw ać w szystko, co w am  przykazałem ” 
(Mat. 28, 19— 20)23.

Ta podległość U rzędow i N auczycielsk iem u K ościoła i H ierarchii do
tyczy zarów no sam ych U cze ln i,: jak i studentów  a zw łaszcza profeso
rów . Na tych  ostatn ich  ciąży bow iem  szczególna o d p o w i e d z i a l 
n o ś ć ,  on i to przecież, jako ci, „którzy służą S łow u ” pow inni też być 
,,dla m łodzieży m istrzam i w iary”, zaś dla innych w ierzących „św iad
k a m i żyw ej w iary ew angelicznej oraz przykładem  w ierności w obec 
K ościo ła” u .

Po tych  założeniach doktrynalnych podaje następnie K onstytucja  
n orm y  generalne dotyczące s t r u k t u r  p r a w n y c h  om aw ianych  
w yższych uczelni kościelnych, ich natury i organizacji, jak rów nież  
bliżej określa regu ły  dotyczące w spólnoty akadem ickiej, jej zarządu, 
profesorów  i studentów , porządku studiów  (ratio sbudiorum), u zysk i
w an ych  stopni akadem ickich  — nie w yłączając pom ocy dydaktycznych  
i  personelu  adm inistracyjnego. O tych  w szystk ich  m odyfikacjach  stru
kturalnych  w arto choć skrótow o nadm ienić, zaniim n ieco  szczegółow iej 
za jm iem y  się odnow ą studiów  i w ykładów  z zakresu praw a kanonicz
n ego .

Wśród zasad decydujących o naturze i celach om aw ianych  fa k u lte 
tów kościelnych  — oprócz w ym ien ionych  już w yżej — w arto szcze
góln ie podkreślić te, które rów nież tutaj w ym ierna kolejno K on sty 
tucja.

W ym ienia ona najpierw  nie pod legające dyskusji prawo K ościoła  
•do erygow ania tychże fak u ltetów  kościelnych, które K ościołow i pod
legać w inn y n ie ty lko z racji ich erekcji przez kom petentną w ładzę

22 Por. KDK n. 62; enc. Jana P aw ła  II Redem ptor hom inis n. 19. 
Idzie tu o now y język teo log iczny  i now y sposób kom unikow ania  
:prawd objaw ionych — z zachow aniem  jednak n ienaruszonego depo
zytu w iary — stąd podległość tych  badań św. H ierarchii.

23 Por. Sapientia  Christiana, W stęp, IV.
24 Por. Redem ptor hom inis n. 19. „Zadanie teologa w yk on u je się 

'dla budow ania w spólnoty  kościelnej, aby Lud B oży w zrasta ł w  doś
w iadczen iu  w iary” — P a w e ł  VI, List do rektora  Katol. U niw ersyte
t u  w  L ow anium  (L’Osserv. Rom. ,z dn. 22—23.IX.1975 r.
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kościelną, a le  i ich aprobaty (szczególn ie aprobaty statutów ), z którą 
zw iązana jest m ożliw ość nadaw ania przez te  fak u ltety  kościelnych  
stopni ak ad em ick ich 25. Tak w  pow staniu  jak i praw idłow ym  fun kcjo
now aniu  w raz z m ożnością nadaw ania kanonicznych stopni akadem ic
kich i zatw ierdzaniu  statu tów  fak u lte ty  te uzależn ione zostały  w  K on
stytucji od św . K ongregacji W ychow ania K atolickiego, której dołą
czone do K onstytucji O rdinationes otrzym ują tym  sam ym  moc obow ią
zującą (S. Chr. tit. I art. 5— 10).

P oniew aż cała w spólnota  akadem icka (także zrzeszona w  różnego 
typu Radach) jest odpow iedzialna za dobro w spóln e uczeln i i rea li
zację jej ce lów  — przeto „statu ty” określać pow inny nie tylko upraw 
n ienia i kom petencje zarządu, profesorów , ale tak że praw a i obow iąz
ki w szystk ich  członków  w sp ólnoty  (art. 11).

W i e l k i  K a n c l e r z  U c z e l n i ,  którym  norm aln ie pow in ien  być  
ordynariusz m iejsca z w ładzą zw yczajną25 reprezentuje S tolicę św. 
na teren ie uczelni, on też popiera jej rozwój u S to licy  św. oraz jej 
łączność z K ościołem  partykularnym  i pow szechnym  (art. 12).

K onstytucja  rozróżnia personalne i kolegialne „w ładze akadem ick ie”, 
zaliczając do p ierw szych  R ektora i D ziekana, do drugich zaś Rady  
U n iw ersytetu  (Senat) i Rady W ydziału (art. 15). R e k t o r a  m ianuje  
lub przynajm niej zatw ierdza (jeśli gdzieś S tolica  św . zaaprobuje inny  
sposób nip. w ybór) św. K ongregacja dla W ychow ania K atolick iego, zaś 
sta tu ty  określają bliżej jego upraw nienia i obow iązki 27.

S ta tu ty  rów nież określą różne stopnie w y k ł a d o w c ó w  (w za
leżności od przygotow ania, czasu objęcia oibowiązków, sta łości i  od
pow iedzia ln ości na W ydziale — np. etatow i i prow adzący w y k ła 
dy zlecone — zgodnie z praktyką danego regionu), przy czym  
każdy W ydział pow in ien  posiadać odpow iednią liczbę sta łych  w y k ła 
dow ców  w  zależności od rangi i rozw oju poszczególnych dyscyplin. 
K onstytucja staw ia w ykładow com  w ysokie w ym agania naukow e, dy
daktyczne i m o ra ln e28, podkreślając szczególnie ciążący na nich obo
w iązek  św iadom ej i pełnej w spólnoty  z M agisterium  K ościoła, a zw ła 

25 A probatę S tatu tów  K onstytucja przyznaje św . K ongreg. dla W y
chow ania K atol. W ydziały kościeln e erygow ane na un iw ersytetach  
niek ościelnych  obow iązane są zachow yw ać przepisy tej K onstytucji 
na p od staw ie uk ładów  S to licy  Ap. z odnośnym i narodam i lub  u n i
w ersy tetam i (art. 8).

28 Gdy funkcję tę  pełn ić m a ktoś inny —  to specjalne norm y okre
ślić m ają k om petencje każdego z nich  (art. 14). U praw nien ia  w ice
kanclerza, gdy zaistn ieje  jego potrzeba, określają S tatuty .

27 W w ypadku a filiacji sem inarium  duch. do W ydziału k ośc ie ln e
go —  zarząd i adm inistracja pow inny być oddzielne (art. 21).

28 K w alifik acje  sta łych  w yk ładow ców  w ym ien ia  art. 25: odpow iedni 
zasób w iedzy, św iadectw o życia i poczucie odpow iedzialności; dokto
rat lub w yjątk ow e zasługi naukow e; publikacje naukow e; pedagogicz
ne uzdoln ienia. W arunki te  servatis servandis dotyczą też w yk ład ow 
ców  niestałych .



szcza z B iskupem  R zym skim , gdy nauczają spraw  w iary i m oralności 
(art. 26 § 2). P ow inni też otrzym yw ać m isję kanoniczną od W ielkiego  
K anclerza lub jego delegata  i złożyć, w yznanie w iary: „nie nauczają  
oni bow iem  w łasną pow agą, ale na m ocy m isji otrzym anej od K ościo
ła ”. N adto w szyscy  w yk ładow cy przed ich zaangażow aniem  do w y 
kładów  lub aw ansem  na najw yższy  stopień dydaktyczny m uszą otrzy
m ać „nihil obstat” od S to licy  św . (art. 27 ) 29.

W stęp na studia k oście ln e  m ają tak duchow ni jak i osoby św ieck ie, 
b yleb y  m ie li św iad ectw o ukończenia stud iów  średnich w ła śc iw e  dla da
nego regionu, odznaczali się przykładnym  życiem  i uzdolnieniam i do 
studiów  (art. 31, 32). K onstytucja n ie w spom ina o egzam inach w stęp 
n ych  —  jakkolw iek  statutom  pozostaw ia b liższe określenie jeszcze in 
nych dodatkow ych w arunków  do przyjęcia na  dany W ydział ■— zw ła 
szcza co do znajom ości języków  obcych. N atom iast zaliczen i w  poczet 
studentów  pow inni p iln ie przestrzegać regulam inu studiów , karności, 
obecności na zajęciach  i zdaw ania w ym aganych  egzam inów. P ow ody  
zaw ieszen ia  w  praw ach studenta lub naw et skreślenia  z liczby stu 
dentów  danego W ydziału określają sta tu ty  — z zabezpieczeniem  
w szakże zarów no praw  sam ego studenta, jak i W ydziału a naw et całej 
w spólnoty  K ościelnej (art. 35) 30.

P r o g r a m  s t u d i ó w  (ratio studiorum ) pow in ien  szeroko uw zględ
n iać norm y i w skazania Soboru W atykańskiego IX. Pocfetawową norm ą  
tegoż Soboru jest przyznanie w ł a ś c i w e j  w o l n o ś c i  w  badaniach  
i nauczaniu, służącej rozw ojow i i należytem u rozum ieniu praw dy Bo
żej — tak, jak jest ona zaw arta w  S łow ie  B ożym  i stałym  nauczaniu  
Urzędu N auczycielsk iego K ościoła. N adto pam iętać należy, iż  praw dzi
w a w olność w  pracy badaw czej opierać się m usi na m ocnym  przylgnię
ciu do S łow a Bożego i posłuszeństw ie U rzędow i N auczycielsk iem u  K oś
cioła, którem u pow ierzono autentyczną interpretację tegoż S łow a B oże
go. W tych  spraw ach należy  postępow ać roztropnie a jednocześnie z 
należytą  ufnością  i bez podejrzeń, z rozw agą i bez lekkom yślności 
zw łaszcza w  nauczaniu, uw zględniając potrzeby duszpasterskie Ludu  
Bożego 31

P r z e b i e g  s t u d i ó w  dzieli K onstytucja na 3 cykle: podstaw ow y  
(w iadom ości ogólne z w szystk ich  przedm iotów  wraz z w prow adzeniem  
do p osługiw ania  się m etodą naukow ą); specja listyczny  (dokładne stu 
dium  w łaściw ych  danem u W ydziałow i dyscyp lin  wraz z praktycznym  
zapraw ianiem  się w p osługiw aniu  m etodą badań naukow ych  — ćw icze-
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29 Do prom ocji na w yższy  stopień  w yk ład ow cy  (stały) w ym aga się 
upływ u pew nego czasu, dośw iadczenia dydaktycznego, publikacji, du
cha w spółpracy i zaangażow ania w  spraw y W ydziału (art. 28). S ta
tu ty  określają  w arun k i przejścia na em eryturę, w arunk i zaw ieszen ia  
lub pozbaw ienia funk cji w yk ładow cy (art. 30).

30 U rzędnikam i w spom agającym i Zarząd są: sekretarz, bibliotekarz, 
ekonom , w oźni i in. (art. 36—37).

31 Por. K D K  n. 59 i art. 39 Sapientia  Christiana.
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niia); w reszcie cyk l ostatn i — studium  dyplom ow e — w ykazujący już: 
pew ną dojrzałość naukow ą (pośw ięcony pisaniu rozpraw y n au k ow ej 
przyczyniającej się do rozw oju danej nauki — sem inaria naukow e). 
K ażdy W ydział poiwiinien nadto ściśle określić przedm ioty podstaw o
w e, zw iązane z celem  danego W ydziału oraz przedm ioty pom ocnicze — ■ 
pam iętając, iż  w  sum ie tw orzyć one pow inny zw artą  całość, zapew nia
jąc tym  sam ym  pełne i kom petentne w ykszta łcen ie  w danej dziedzi
nie studiów , a rów nocześnie m ożliw ość w spółpracy i w spółdziałania  
poszczególnych w ykładow ców  (art. 40, 41) 32. S ta tu ty  określą również, 
jak ie  egzam iny lub kolloikwia (pisem ne lub ustne) obow iązują studen
tów  zarówino przy końcu sem estru  i roku, jak zw łaszcza przy końcu: 
danego cyk lu  (np. rigo.ro.sum) jako spraw dzianów  postępu w  studiach, 
m ożności aw ansow ania na cyk l w yższy  lub w reszcie uzyskiw ania stopni, 
naukow ych 33.

W k w e s t i i  s t o p n i  n a u k o w y c h  K onstytucja staw ia  zasadę, 
iż po ukończeniu poszczególnego cyk lu  studiów  m ożna przyznawać- 
określony stopień naukow y (w łaściw y dla danego fakultetu , np. b aka- 
laureat po cyk lu  1-szym , licencjat po cyklu  2-gim , doktorat po cyk lu  
3-cim ) w  zależności od zaliczenia określonego czasu trw ania cyk lu  i  
w ym aganych  egzam inów . N atom iast dokładine określenie w szystkich: 
stopni akadem ickich  w łaściw ych  dla danego W ydziału oraz w ym aga
nych  w arunków  ich uzysk iw ania  określą statu ty  U czelni w  oparciu o 
zasady tejże K onstytucji (art. 46 § 2, 47 )3J.

O kreślone stopnie akadem ickie m ogą uzyskiw ać tylko studenci da
nego W ydziału po ukończonym  cyklu  studiów  (zgodnie ze statutam i) 
i zdaniu egzam inów  lub też innych spraw dzianów  posiadanej wiedzy 
(np. riigorosum). W ynika z tego, że n ikt n ie m oże być dopuszczony  
do doktoratu, kto przedtem  nie uzyskał licencjatu. N adto do doktoratu, 
w ym agana jest r o z p r a w a  d o k t o r s k a ,  napisana pod kierunkiem , 
w ykładow cy i przyczyniająca się rzeczyw iście do rozw oju nauki, a 
następnie przyjęta kolegialn ie po uprzedniej publicznej obronie i cho
ciaż w części opublikow ana drukiem  (art. 49). D oktorat upraw nia do 
w ykładów  na danym  W ydziale i dlatego m. in. stanow i w arunek do 
uzyskania funkcji w ykładow cy — natom iast licencjat upraw nia do 
prow adzenia w ykładów  w  w yższym  Sem inarium  duchow nym  lub in 
nej szkole rów norzędnej (art. 50) 35.

32 Na kursie podstaw ow ym  obow iązują przede w szystk im  w ykłady,, 
na kursie specjalistycznym  w ykład y, ćw iczenia i  sem inaria oraz kon
su ltacje  z profesoram i uzupełn iane w łasn ym  studium  (art. 42— 43).

33 S tatu ty  określają też w artość studiów  odbytych na innych W y
działach, w ym agane w  tym  w ypadku egzam iny i ew en tualn y  przy
sp ieszony tok  stud iów  itp. (art. 44— 45).

34 K onstytucja określa  nazw y stopni akadem ickich, ale dopuszcza  
też  inne nazw y dyktow ane w arunkam i regionalnym i (art. 48).

35 K onstytucja dopuszcza nadaw anie doktoratów  honorow ych ze- 
w zględu  na w yjątkow e zasługi naukow e lub ku lturalne w  rozw ijaniu, 
nauk kościelnych  (art. 51).
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W naw iązaniu  do określonych w  K onstytucji struktur uczelni kato
lick ich  — Konstytucja nie pom ija kw estii koniecznego dla studiów  
i pracy badaw czej tzw . z a p l e c z a  d y d a k t y c z n e g o  w postaci 
należycie  urządzonej i zaopatrzonej b ib liotek i druków  zw artych  i cza- ■ 
sopistn — jaiko w arsztatu  pracy .naukowej, ćw iczeń i sem in a r ió w 36,, 
w  postaci w łaściw ych  urządizeń technicznych i audiow izualnych, w re
szcie — gdy natura i cel danego W ydziału w ym aga tego — w  po:staci 
in stytu tów  badaw czych i laboratoriów  naukow ych  (.art. 55).

P e r s o n e l  a d m i n i s t r a c y j n y  określony w  statutach trosz
czyć się wiiiniem o stan m ajątkow y uczelni, o potrzebne fundusze dla  
odpow iedniego do danego regionu  w ynagrodzenia personelu zatrudnio
nego wraz z jego ubezpieczeniem  em erytalnym . E w entualne op łaty  
studentów  (przy w pisie, egzam inach  lub dyplom ach) określić w inny  
sta tu ty  (art. 56—59).

W reszcie ostatn i problem  dotyczący postulow anych przez K onstytu
cje m odyfikacji strukturalnych — to w łaściw e r o z m i e s z c z e n i e  te
renow e 'posiziozególnyich u czeln i k ościelnych  i zw iązany z tym  problem  
a f i l i a c j i .  Chodzi tu o tak ie  p lanow ane projektow anie rozm ieszczania  
uczeln i katolick ich  w  różnych częściach św iata, by m ogły  one sku
teczn ie pełn ić sw ą rolę dla rozw oju ku ltury  danego regionu i zara
zem dla upow szechnienia oraz realizacji posłannictw a K ościoła (a rt.. 
60)

N atom iast gdy w arunki danego regionu nie pozw alają na sam odziel
ne erygow anie faku ltetu  kościelnego — dopuszczalna jest jego a filia 
cja  do innego, erygow anego już i zorganizow anego U niw ersytetu  lu b . 
W ydziału, aile tylko dla uzysk iw ania  przez studentów  afiliow an ego In
sty tu tu  stopni bafcalaureatu oraz po spełn ien iu  w arunków  określonych  
w decyzji K ongregacji W ychow ania K atolick iego. A filiację taką za le
ca się zw łaszcza Sem inarium  duchow nym  zarówno d iecezjalnym  ja,k 
i zakonnym  (art. 62).

Oprócz afiliacji — K onstytucja dopuszcza nadto pełn iejsze w łączenie  
danego In stytu tu  do istn iejącego faku ltetu  w form ie tzw. a g r e g a 
c j i ,  która daw ałaby m ożliw ość uzyskiw ania w yższych  stopni akade- 
rńiickiich, po spełn ien iu  w szakże w arunków  i uzyskaniu zgody tejże ś w . . 
K ongregacji (art. 63).

W reszcie wiskazana jest jak najpełn iejsza  w s p ó ł p r a c a  i w spół
działan ie m iędzy poszczególnym i fakultetam i (zwłaszcza danego regio
nu) pod kątem  n ie  tylko postu low anej dziś kom plem entam ości w  pro
w adzeniu  studiów  in terdyscyp linarnych , korzystnych zarów no dla stu-

36 Na czele b ib lio tek i w in ien  stać fachow iec, posiadający sw oją radę 
i uczestn iczący w  Senacie  lub R adzie w ydziału  (art. 54). •

37 A probata K ongregacji m oże być udzielona po uzyskaniu opinii 
ordynariusza i K onferencji B iskupów  danego regionu, a także o s ó b . 
dośw iadczonych zw ł. z sąsiednich w yd zia łów  (art. 61).
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dantów  jak i profesorów , jak zw łaszcza /postępu sam ej nauki oraz w k ła 
du K ościoła w  dziedzictw o ku lturow e danego narodu (art. 64).

W norm ach szczegółow ych 2-giej części norm atyw nej K onstytucja  
pośw ięca w ie le  w skazań organizacji studiów  kościelnych  na fa k u lte 
tach teoloigicznych, filozoficznych  i praw a kanonicznego. W artykule  
nin iejszym  —  zgodnie z jego tem atem  — po om ów ieniu  ogólnych za
sad doktrynalnych  i strukturalnych  odnow y fak u ltetów  kościelnych, 
należy zw rócić szczególną uw agę na reorganizację studiów  w chodzą
cych w zakres praw a kanonicznego.

3. W ykłady prawa kanonicznego 'w ;odnowion,ych fakultetach  
kościelnych

W  dotychczasow ych relacjach  m ających za przedm iot reorganizację 
stu d iów  kościelnych  ’om ów ione zosta ły  ogólnie jedynie zasady zaw arte  
w  K onstytucji A postolsk iej „Sapieratia Christiana” z pom inięciem  szcze
gółow ych  dyrektyw  dołączonych do tego dokum entu z m ocą obligato
ryjną przez K ongregację W ychow ania K atolickiego. O m ów ienie tych  
szczegółow ych  przepisów  paralelnych  do poszczególnych części doku
m entu  papieskiego w ym agałoby  w ykraczającego poza ram y krótkiego  
artykułu  o w ie le  szerszego opracow ania. Zwłaszcza, że dyrektyw y te  
dotyczą w ielu  k w estii praktycznych zarów no w  organizow aniu  jak i 
odnow ie tych  studiów . W szyscy zatem  zainteresow ani odnow ą tych  
studiów , ich dostosow aniem  do tejże K onstytucji, a zwłasizcza szczegó
łow ym  redagow aniem  „statutów ” F aku ltetów  kościelnych, będą m usieli 
szeroko uw zględnić te „dyrektyw y” przed przedłożeniem  „statutów ” 
do aprobaty tejże K ongregacji przed niem  I-go styczn ia  1981 r., od k tó
rej to daty  K ongregacja odm aw ia kanoniezności stopniom  ak adem ic
k im  przez te F ak u ltety  nadaw anym .

W tym  jednak punkcie, przy om aw ianiu  odnow y studiów  i w y k ła 
dów  prawa kanonicznego, jako kw estii najbardziej in teresującej ka- 
nonistów  — u w zględnione zostaną zarów no w skazania sam ej K onsty
tucji jaik i szczegółow e norm y św . K ongregacji.

G dy idzie najpierw  o c z a s  t r w a n i a  specjalistycznych  studiów  
kanoniistycznych •— to w  przeciw ieństw ie do w spom nianych na w stę 
p ie  dokum entów  kościelnych  — nin iejsza  K onstytucja  A postolska cza
su tego ściśle n ie określa. M ożna z tego w nosić — zw łaszcza, że K onsty
tucja  odw ołuje obow iązyw alność poprzedzających je  dokum entów  — 
iż na przysełość czas trw ania  studiów  kanonistycznych za leżał będzie 
od praktyki i w arunków  regionalnych, u jętych  i ściśle  określonych w  
statutach  F akultetu  praiwa kanonicznego. Jest natom iast rzeczą pewną, 
że czasokres ten  dzielić na leży  na 3 cykle, z których p ierw szy  (koń
czący się bakalaureateni) pow in ien  trw ać przynajm niej rok, 2-gi cykl 
(kończący się licencjatem ) przynajm niej dwa lata, w reszcie 3-ci (cykl 
lub  kurs doktorancki) przynajm niej rok.

Jeżeli jednak jak ieś spraw y m erytoryczne dotyczące w yk ład ów  pra
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wa kanonicznego zasługują na szczególną uw agę ze w zględu na sw o
je całkow icie  now e sform ułow anie — to polecen ie art. 75, by  W y
działy praw a kanonicznego (zarów no łacińskiego jak w schodniego) ku l
tyw ow ały  i rozw ija ły  dyscyp lin y  kananistyczne „w ś w i e t l e  p r a w a  
e w a n g e l i c z n e j  o”, przygotow ując w  ten  sposób sw oich  studentów  
do potrójnego zadania: do fachow ych  badań naukow ych, do funkcji n a 
uczycie lsk ich  (zw łaszcza w  Sem inariach  duchow nych itp.) i w reszcie  
„do pełn ienia specjalnych  zadań kościelnych ” (chodzi tu zapew n e nie  
tylko o różnego typu posługi adm inistracyjne w  K ościele, sądow ni
cze, ale i w łaściw e hierarchiczne posługi pasterskie).

Jest to stw ierd zen ie w ażne, n ie  ty lko  pod kątem  posoborow ej od
now y kanonistyki i funkcji praw a kanonicznego w  życiu i posłan
n ictw ie K ościoła, ale także pod kątem  pogłębionego przez Sobór po
jęcia i natury K ościoła jako „sakram entu zbaw iania lud zi”. K ościół 
nie jest w spólnotą jedynie socjologiczną, n ie ogranicza się także jego 
egzystencja  i działalność do tradycyjnego (na w zór społeczności cy w il
nych) porządku praw nego, socjolognicznego, zew nętrznego. K ościół ma 
sw oją „tajem nicę”, decydującą o jego odrębności i w łasn ej sp ecy
fice nadprzyrodzonej, którą czerpie od B oskiego Z ałożyciela, z B osk ie
go O bjaw ienia i z C hrystusow ej E w angelii. W praw dzie teoria prawa  
kościelnego u w zględniała  zaw sze istn ien ie  praw a Bożego pozytyw nego  
i naturalnego do którego się odw oływ ała  i na którym  się w  w ielu  
sw oich in stytu cji kanonicznych bezw zględnie opierała. N igdy jednak  
w  tej form ie n ie  w ym ien iano w  dokum entach kościelnych „praw a e- 
w angelicznego” z, polecen iem  opierania na ram praw a kościelnego. 
Z nalazły w  tym  rea lny  w yraz posoborow e postu laty  w ie lu  kanoni- 
stów, iżby posoborow ą odnow ę praw a kościelnego opierać na „ew an
gelicznym  praw ie  m iłości”, na ew angelicznym  praw ie „służby” Ludo
w i Bożem u, a nie praw nej nadrzędności i „panow ania”. N ie bez zna
czenia będą tu też inne ew an geliczne praw a — nakazy sam ego C hry
stusa, których sam  dał przykład w  sw oim  życiu i które nakazyw ał 
sw oim  uczuciom : będzie to  i ew an geliczny  nakaz i przykład pokory, 
ew an geliczny  nakaz ubóstw a, posłuszeństw a i u ległości, będzie też 
szereg innych C hrystusow ych nakazów , które znajdujem y w  E w ange
li i 38.

U w zględnien ie tego „prawa ew angelicznego” w  dyscyp linach  kanoni- 
stycznych spraw i zapew ne, że  w yk ład y  praw a kościelnego otrzym a
ją jeszcze szerszą bazę źródłow ą i że sam o praw o kanoniczne jeszcze

38 W ydaje się, iż nakazy C hrystusa B oskiego Z ałożyciela K ościoła  
zaw arte w  E w angelii (praecepta D om ini: praeceptum  novum  i in.), 
stać się m ogą —  zgodnie z teorią  praw a k ościelnego —  pow szechnie  
obow iązującą norm ą praw ną, skoro „nakaz p raw ny” czyli „preaecep- 
tum  iu rid icum ” kom petentnego przełożonego kościelnego (O rdynariu
sza) stać się m oże w  określonych  w arunkach  norm ą praw ną pow 
szechnie obow iązującą... por. G . . M i c h i e 1 s, Normae generales iuris 
canonici, R om ae 1949, w yd. 2-gie, t. I str. 676 i n.
15 — P r a w o  K a n o n ic z n e
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bardziej odróżniać się będzie od prawa cyw ilnego, ludzkiego, stano
w ionego.

Gdy idzie o t e m a t y k ę  m ającą w ypełn iać poszczególne cyk le stu 
diów  kanonistycznych — K onstytucja określa ją następująco:

a) cykl 1-szy obejm ow ać p ow in ien  „ogólne zasady praw a kanonicz
nego oraz te  dyscyp liny, które są w ym agane do w yższego w y 
kształcen ia  praw niczego”.

N orm y K ongregacji W ychow ania natom iast, po w stępnym  stw ierdze
niu, iż w  ca łokształcie studiów  kanonistycznych „starać się n a leży  
o to, by zarów no h istoria i tek sty  praw  kościeln ych  jak i ich zna
czen ie i pow iązanie, w yjaśn iane były  w  sposób nau kow y” (art. 55)
— dla cyklu 1-go w ym ien iają  jako d yscyp liny obow iązkow e: ogó ln e  
zasady praw a kanonicznego (norm y generalne); podstaw ow e e lem en ty  
św. teo log ii (zw łaszcza ek lezjo log ię  i teo log ię  sakram entów ) i f ilo 
zofii (szczególnie etykę i praw o naturalne); nadto jako pożytecz
ne w ym ien ia  podstaw ow e elem en ty  nauk antropologicznych, zw iąza
nych z nauką praw a 40.

b) C ykl 2-gi pośw ięcony być pow in ien  „głębszem u studium  całego  
K odeksu Praw a K anonicznego z dodaniem  dyscyp lin  pokrew nych”.. 
K ongregacja w yszczególn ia  tu te  dyscyp liny pokrew ne jako „inne  
prawa kanoniczne” (przede w szystk im  prawo K ościołów  Wschodnich^ 
praw o synodalne oraz kato lick ie  prawo w yznaniow e, uw zględniające' 
stosunek  ekum eniczny K ościoła do innych w yznań  i religii). Do dys
cyplin  objętych cyk lem  2-gim  zalicza nadto K ongregacja: filozofię* 
praw a, kościelne prawo publiczne, prawó rzym skie, podstaw ow e za
gadnienia praw a cyw ilnego (danego regionu), w reszcie  h istorię pra
w a kanonicznego (chyba n ie  ty lko pow szechnego ale i partykularne
go). Zobow iązuje nadto absolw entów  tego cyklu do napisania rozpra
w y  naukow ej (praca licencjacka lub m agisterska) oraz do egzam inu  
z całości m ateriału  (rigorosum ) (art. 58).

c) C ykl 3-ci (doktorancki) pow inien  być pośw ięcony „doskonale
niu w ykszta łcen ia  praw niczego i opracow aniu rozpraw y d oktorsk iej”
■— przy czym  szczegółow e w ym agania  do uzyskania poszczególnych  
stopni określają „statuty” W ydziału i zarządzania K ongregacji, która, 
dla 3-go cyklu p oleca nadto „dyscypliny specjalne, ćw iczenia oraz-

39 Jest tu w yraźne naw iązanie do daw nej m etody historycznej i  
egzegetycznej stosow anej po K odeksie w  nauce praw a kanonicznego  
(po-r. A. P e t r a n i ,  O sposobie in terpretacji К. Р. K., Roczn. T eo log .-  
-K anoniczne, 2/1955/ s. 159— 175; E. S z t a f r o w  s к i, Formacja kano
niczna alum,nów..., art. cyt. s. 197; R. S o b a ń s k i ,  Zagadnienie w s tę 
pu. do nauki praw a kan., art. cyt. s. 4 / z rów noczenym  podkreśle
n iem  m etody porów naw czej, w łaściw ej dla w spółczesnych  badań na
ukow ych.

40 W w ykładach  przedm iotów  1-go cyklu — W ydział m oże skorzy
stać z w yk ładów  na innych w ydziałach , jeśli odpow iadają jego po
stu latom  (art. 77).
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sem inaria” zgodne z charakterem  W ydziału i potrzebam i studentów  
(art. 5 6 )« . ■

D odać n ależy nadto, iż  K onstytucja (s.rt. 57) pozw ala na przyję
cie bezpośrednio na cykl 2-gi abso lw en tów  Sem inariów  duchow nych  
lub  innych zatw ierdzonych  Instytu tów  kościelnych, po ukończonych  
studiach filozoficzno-teologicznych . D opuszcza także tzw . „przyśpie
szony tok stu d iów ” na W ydziałach praw a kanonicznego dla dokto
rów  praw a cyw iln ego  —  jednak z obow iązkiem  zdania w szystk ich  egza
m inów  w ym aganych  do uzyskania stopni z praw a kanonicznego.

Pozostają już do om ów ienia i usystem atyzow an ia  dostrzeżone now e  
ujęcia i k ierunki rozw oju zarów no sam ych w yższych studiów  k ośc ie l
nych i ich struktur organizacyjnych, jak i m odyfikacji stud iów  ka- 
nonistycznych, które w n osi sw ą treścią  ustaw odaw czą om aw iana K on
stytucja.

4. Nowe ujęcia, kierunki rozwoju i modyfikacje

Po om ów ieniu reorganizacji studiów  kościelnych  ze szczególnym  
uw zględnien iem  praw a kanonicznego, pozostaje już tylko krótkie pod
sum ow anie i syn tetyczn e zasygnalizow anie . zm ian, m odyfikacji oraz 
zauw ażonych lin ii rozw ojow ych — taik w  zakresie założeń doktry
nalnych , jak i przem ian strukturalnych studiów  kościelnych  w raz z 
m odyfikacjam i w prow adzonym i do w ykładów  praw a kanonicznego przez 
K onstytucję A postolską S a p i e n t i a  C h r i s t ia n a .

Do podstaw ow ych  a w yn ikających  z ducha Soboru W atykańskiego  
II założeń doktrynalnych na pierw szym  m iejscu  w ym ien ić należy po
słannictw o i cel katolick ich  U n iw ersytetów  i F akultetów . Posoboro
w y K ościół, a za nim  też om aw iana K onstytucja  (osadzona głęboko  
w  jego doktrynie) posłannictw o i cel kościelnych  U czeln i w yższych  
łączy integra'lniie z celem  i posłannictw em  K ościoła. C elem  tych  U -  
czeln i jest rzetelny w kład w  rozwój kulitury ludzlkiej w  oparciu o 
Słow o Boże, przenikanie tej ku ltury św iatłam i E w angelii, a le rów 
nocześnie uczestn iczenie w  nauczycielsk iej i ew angelizacyjnej (a w ięc  
konsekw entn ie pastoralnej i zbaw czej) m isji K ościoła. Zadanie to  
pełnić one m ają now ocześnie, z uw zględnieniem  postępu techniczne
go, a le zarazem  i realiów  oraz „znaków czasu” wispółczesnego św ia 
ta, jego naukow ych  m etod badaw czych a le  i konkretnych postu latów  
dydaktycznych i psychologicznych wispółczesnego człow ieka, w  po
staw ie  w łaściw ie  pojętego dialogu, z zachow aniem  w łaściw ej dla każ
dej z dyscyplin  kościelnych  m etody badań naukow ych. W szak U czel-

41 Przy przyjm ow aniu kandydatów  na W ydział praw a kan. — K on
stytucja w ym aga ukończenia stud iów  średnich zgodnie z praktyką  
danego regionu (matura), upow ażniająca studenta do ubiegania się  
o przyjęcie na studia w yższe  (art. 32 i 78).
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nie te  przygotow ać m ają w  w arunkach w spółczesnych  i w  perspekty
w ie idących pokoleń  kadrę szafarzy łask  B ożych — kapłanów , kadrę  
rzetelnych  nauczycieli Ludu Bożego oraz przygotow ać kandydatów  
do różnorakich posług kościelnych  na różnych szczeblach H ierarchii 
kościelnej. W ynika z tego konieczność szerokiego uw zględnienia  przez 
te  U czeln ie  aspektów  pastoralnych sw oich badań w  służbie ew an geli
zacyjnej K ościoła, ale rów nocześnie konieczność rzetelnego oparcia  
tych  badań na O bjaw ieniu i jego autentycznej in terpretacji przez 
Urząd N auczycielsk i K ościoła, daw ania w łasnego św iadectw a tych  tran- 
scendyntnych w artości, których nosicielem  jest K ościół C hrystusow y, 

w reszcie  podjęcia św iadom ej i  pełnej odpow iedzialności za ow oc sw o
ich badań pod kątem  budow ania w spólnoty  i jedności Ludu Bożego.

Z założeń tych  w yn ik a  logiczn ie druga cecha odnow ionych studiów  
kościelnych: ich pełn e uzależn ie od S to licy  św . oraz od kościelnej 
H ierarchii m iejscow ej tak  w  zakresie erekcji kanonicznej, jak i pra
w id łow ego  ich fu nkcjonow ania w  ścisłej relacji do tej H ierarchii 
i jakgdyby w  zależności i u czesta icw ie w  jej jurysdykcji (W ielki 
K anclerz — to ordynariusz m iejsca z w ładzą zw yczajną, działający  
w  im ieniu S to licy  św ., nom inacja R ektora, „nihil obstat” dla pro
fesorów  w raz z koniecznością m isji kanonicznej itp.). To śc isłe  zespo
len ie  z H ierarchią, z ustanow ien ia  Bożego pow ołaną do nauczania  
prawd w iary  i zarazem  odpow iedzialną w raz z P apieżem  za n ie
naruszalność depozytu B oskiego O bjaw ienia — n ie było dotąd w  od
nośnych dokum entach tak  m ocno podkreślane — a podyktow ane zo
stało zapew ne koniecznością przypom nienia pew nych  podstaw ow ych  
założeń doktrynalnych m isji K ościoła w  często n iew łaściw ym  rozu
m ieniu posoborow ej „dem okratyzacji” K ościoła oraz n iew łaściw ie  rozu
m ianej w oln ości badań naukow ych. W om aw ianej K onstytucji tak  U- 
czelnie w yższe kanoniczne erygow ane jak i ich w ykładow cy działają  
w  im ien iu  K ościoła i zarazem  uczestn iczą w e w łaśc iw y  sobie sposób  
w  nauczaniu K ościoła. Jest to pew nego rodzaju ich  nobilitacja, ale  
też podniesien ie rangi ich w spółodpow iedzialności w raz z H ierarchią  
za jakość i treść tego nauczania. Jedynie w  tak im  założeniu  — U - 
czeln ie te  w  ram ach zbaw czego posłannictw a K ościoła kształtow ać  
będą osobę ludzką, tw orzoną przez n ią kulturę oraz całe oblicze w spół
czesnego św iata  w  duchu C hrystusow ej E w angelii.

P odkreślić rów nież należy, gdy idzie o n ow e i pełn iejsze zało
żen ia  doktrynalne, proponow aną przez ten  doikument otw artą i eku
m eniczną zarazem  p ostaw ę badaw czą tychże U czeln i. Jest to  postaw a  
posoborow ego dialogu K ościoła z całym  w spółczesnym  św iatem , w  
której U czeln ie  w  sposób szczególny poprzez sw oje badania u czest
niczą. D latego pow inny być otw arte na w szystk ie  dyscyp liny i nauki, 
k u ltyw ow an e z odm iennych naw et założeń i pozycji, konfrontując  
je z O bjaw ieniem , aprobując w  nich  co słuszne. D otyczy to zw łaszcza  
dialogu ekum enicznego z braćm i odłączonym i, z n iew ierzącym i oraz



[19] R eo rg a n iza c ja  s tu d ió w  k o śc ie ln y c h 229

potrzeby w łaściw ie  pojętego i w łaściw ie przeprow adzanego w spółd zia
łania oiraz wsipółpracy z n im i w  trosce o poznanie p ełnej praiwdy.

Z w ażniejszych  m odyfikacji strukturalnych w ym ien ić najpierw  na
leży  podstaw ow ą w s p ó l n o t o w o ś ć  U czeln i kościelnych, którą tw o
rzyć m ają: zarząd, profesorow ie ale i cała społeczność akadem icka. 
Cała ta w spólnota odpow iedzialna jest za dobro i realizację celów  
U czelni. W spólnotow ość ta w yraża się n ie  ty lko w e w spółodpow iedzial
ności, a le  i w  szeregu kolegia lnych  in sty tu cji (Senat, Rady W ydzia
łu), w e  w zajem nym  w spółdziałaniu  W ydziałów  i w ykładow ców , w  
w ym ianie profesorów , w  kom plem entarności badań (zw łaszcza in ter
dyscyplinarnych). K onstytucja  podkreśla przy tym  odpow iedzialność  
zarów no kolegialną (Rady) jak i indyw idualną (Rektor, dziekan, w y 
kładow ca, student) oraz w  m yśl w spółczesnych  postulatów , w ysu w a
nych pod adresem  praw a kościelnego —  każe w  „statutach” U czeln i 
m ożliw ie dokładnie określić upraw nienia  i zarazem  obow iązki poszcze
gólnych osób i Rad.

P odstaw ow e fu nkcje Zarządu (Rektora, dziekana, Senatu , Rad W y
działu) i adm inistracji U czeln i — określają statu ty  i w  zasadzie n ie  
dostrzega się w  tych  strukturach zm ian, podobnie jak i w  nauko
w ych  stopniach akadem ickich i cyk lach  studiów . N ow ością  jednak  
jest fak u lta tyw n a  ilość la t dla poszczególnych cyklów , szczegółow e  
w ym agania  co do w yk ładan ych  przedm iotów , uzysk iw anych  stop n i na
ukow ych (egzam iny, obrona, publikacja pracy dyplom ow ej, przesłanie  
jej egzem plarza do K ongregacji).

N ow ością jest nom inacja R ektora, „nihil obstat” dla profesorów , 
w reszcie  ich rodzaje: zw yczajn i (czylii etatow i lub stali) i nadzw y
czajni (w ykłady zlecone) —- jak kolw iek  i tu dopuszczalna jest gra
dacja dyktow ana zw yczajam i regionalnym i zatw ierdzonym i w  „statu
tach” przez św. K ongregację. W arto przy tym  podkreślić, iż K onstytu
cja każe uw zględniać w arunki regionalne nie ty lk o  w  przedm iocie 
badań naukow ych, a le  i w  m odyfikacjach  strukturalnych, które w y 
m ienia (m ożliw ość w yboru R ektora, m ożliw ość innych nazw  i gradacji 
w śród profesorów , innych  w ym agań  przy egzam inach w stęp nych  itp.).

N ow ością  także jest w yraźny postu lat a f i l i a c j i  Sem inariów  du
chow nych d iecezjalnych  i zakonnych do zatw ierdzonych fak u ltetów  
kościelnych  dla um ożliw ien ia  sem inarzystom  w yższego stopnia for
m acji naukow ej i uzysk iw ania  stopni naukow ych, a  także a g r e g a 
c j i  do tych  F akultetów , dającej jeszcze p ełn iejsze określone m ożli
w ości (Fakultet ma w ted y  prawo w yznaczyć sw ojego przedstaw iciela  
i pełnom ocnika dla in sty tu cji afiliow anej).

N ow ością też jest postu lat o racjonalnym  rozm ieszczeniu reg ional
nym  w yższym  F ak u ltetów  k ościelnych  dla dobra K ościoła pow szech
nego i zarazem  K ościołów  lokalnych  oraz postu lat o w ym ian ie  i 
w spółpracy w ykładow ców . P rzed staw iciel adm inistracji U czeln i oraz 
przedstaw iciel zaplecza dydaktycznego (archiw a i b ib lioteki) zasiada
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ją w  Senacie  U czelni. O rdynariusze zapew nić m ają profesorom  w o l
ność od innych zajęć kolidujących  z pracą naukow ą, m ają też um oż
liw ić  w ykładow com  u czestn iczen ie w  różnego rodzaju zjazdach, sym 
pozjach i kursach pogłębiających ich kom petencję naukow ą, zaś w y 
syłając kandydatów  na studia kościelne, spełn iają  tym  sam ym  zo
b ow iązanie troski o przyszłych  w yk ładow ców  i rozwój nauk koście l
nych.

Struktury nakreślone przez K onstytucję, choć n ie  są sztyw ne i 
zam knięte ■— dają bow iem  m ożliw ość regionalnych m odyfikacji — to  
jednak w  sposób św iadom y i zam ierzony ujednolicają  organizację  
stu d iów  kościelnych, zapew niając im  tym  sam ym  w łaściw y  poziom  
w  całym  K ościele  a rów nocześnie otw ierając te  struktury na dalszy  
postęp, udoskonalenie i rozwój.

R ozwój ten  daje się szczególn ie zauw ażyć przy reorganizacji w y 
k ładów  i W ydziałów  praw a kanonicznego. D otyczy to zarów no przed
m iotów  w ykładanych , jak i naukow ych m etod badaw czych. P rzed
m ioty  podstaw ow e i drugorzędne w zrosły  n iepom iern ie n ie ty lko  w  
zakresie  sam ych nauk praw nych, ale i teologii, filozofii, a naw et an
tropologii chrześcijańskiej — o czym  szczegółow o była m ow a w yżej. 
N atom ia do daw nej m etody historycznej i egzegetycznej obow iązującej 
po K odeksie doszła m etoda porów naw cza w  badaniach naukow ych. 
Wfetoda ta ma m ieć zastosow an ie nie tylko w  dziedzinie problem ów  
i 1 in sty tu cji kanonicznych, ale i w  stosunku do innych kanonicznych  
system ów  praw nych n ie w yłączając praw a cyw ilnego. Szerokie uw z
g lęd n ien ie  'feologi i filozo fii praw a zdaje się sugerow ać także i w  pra
w ie  kościelnym  m etodę badań teo logicznych  i filozoficznych. P ostu 
lu je to zresztą sam a posoborow a defin icja K ościoła, jego zbaw cza  
m isja w  św iecie, jego posłannictw o ew angelizacyjn e i pastoralne. 
Także i w  dziedzin ie prawa kościelnego zapew niona jest w  K onstytu
cji' w olność badań — w szakże na bazie obow iązującej w  K ościele  
w ierności S łow u Bożem u, O bjaw ieniu i jego autentycznym  tłum acze
niu przez M agisterium  K ościoła. I tu także obow iązuje uczciw ość i 
rzetelność badań, w łaściw a m etoda badania naukow ego, w łasne św ia 
dectw o życia w e w spólnoście K ościoła i obow iązek budow ania jedności 
te j w spólnoty  a n ie jej podw ażania.

N ie  m ożna też nie zauw ażyć, iż soborowa wiz-ja K ościoła jako „sa
kram entu zbaw ien ia”, w yraźn ie zadokum entow ana w  K onstytucji, po
stu lu je też potrzebę rew izji teorii praw a kościelnego, jak gdyby po
szerzen ie w łasnej bazy źródłow ej (prawo ew angeliczne), co tym  sa
m ym  decyduje nie ty lk o  o sam ej naturze praw a kościelnego, o jego  
dalszym  rozw oju i specyfikacji, a le także każe w  tym  duchu prawa  
ew angelicznego ustaw iać (tw ający c iąg le  proces posoborow ej k od yfi
kacji praw a kościelnego) i in terpretow ać poszczególne przepisy i in 
sty tu c je  obow iązującego praw a kościelnego.

•Nie trzeba dodaw ać w  końcu, że nakreślony w  K onstytucji cel stu 
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diów  praw nych, którym  ma być przygotow anie kandydatów  do kap
łań stw a , do nauczania i do określonych posług w  K ościele, jest rów no- 
•cześnie odpow iedzią na k w estionow aną n iek iedy  n ieodzow ność stu 
d iów  praw nych w  K ościele  i konieczność sam ego prawa w  życiu  i 
•działalności K ościoła na przyszłość. Jest to  jednak pew nego rodzaju  
.„nowe praw o”, oparte na w łaściw ym  rozum ieniu natury i p osłannict
w a K ościoła oraz na C hrystusow ej E w angelii — nie jako odm iana, 
czy  p ow ielan ie  praw a cyw ilnego, ale jako „w łasne praw o”, w yra 
ża ją ce  m ożliw ie n ajpełn iej nadprzyrodzoną naturę i zbaw czą m isję  
K ościoła .

Zakończenie

O m ów iona w yżej K onstytucja A postolska, zgodnie z załączonym i do 
n iej „norm am i przejściow ym i” zacznie obow iązyw ać w Fakultetach  
k oście ln ych  (taikże i praw a kanonicznego) od 1-go dnia roku akadem i
ck iego 1980— 81. W zw iązku z tym  Faikiultety te obow iązane są prze
d łożyć S to licy  św . przed dniem  1 stycznia 1981 r. w łasne „statu ty”, 
u w zględ n iające postanow ienia  tejże K onstytucji do aprobaty K ongre
gacji d la W ychow ania K atolick iego i to pod groźbą zaw ieszen ia  pra
w a  nadaiwania kanonicznych  stopni akadem ickich. N atom iast zasady  
■tej K onstytucji n a leży  w prow adzać na F akultetach  kościelnych  z ch w i
lą  jej w ejścia  w  życie , czyli od now ego roiku akadem ie kiego. W za
m iarach  S to licy  św . — nie będzie to jeszcze ostateczny kształt tych  
statu tów , zatw ierdzić je bow iem  m a na 3nletni okres próbny; rów nież  
i K ongregacja dla W ychow ania K atolickiego upow ażniona została do 
przygotow ania ew entu alnych  m odyfikacji postanow ień  tejże K on sty
tu cji, jeśli w ym agać tego będą napływ ające pastiulaty sam ych F ak u l
tetów  i zm ien iające się okoliczności.

P ew n ym  jest natom iast, iż K onstytucja  ta znosi w szystk ie  dotych
czasow e przepisy w ydaw ane w  przedm iocie studiów  kościelnych, tak  
pow szechne jak partykularne a naw et specjalne przyw ileje  nadane  
■osobom fizycznym  czy m oralnym . W ym aga zatem  gruntow nego prze
analizow ania, szybkiego w prow adzenia jej w  życie „z relig ijną u leg ło
śc ią”, a jeszcze szybszego redagow ania now ych statutów .

Istotn ie, w ydaje się, iż K onstytucja ta, w yrażająca w  sposób pełny  
•współczesne tendencje nurtujące K ościelne U czeln ie w yższe, stanie się 
ty m  sam ym  dla nich now ym  im pulsem  do dalszego ow ocnego rozw o
ju , by m ogły  podejm ow ać i zarazem  sprostać w spółczesnym  proble
m om  naszych czasów.

D e studiorum ecclesiasticorum reorganization  — quod iuris canonici 
disciplinae attinet — secundum Const. „Sapientia Christiana”

Q uaestio de qua in  articu lo agitur aliquam  relationem  necnon com - 
m entarium  canonisticum  Constitutioniis Joannis P au li II Sapientia  C h r i 
stiana, De studiorum  U niversita tibus et Faculta tibus Ecclesiasticis die
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15 Apriliis 1979 a. editae, atque adnexis O rdinationibus a S. C ongrega
tion« pro In stitu tione C atholica, proponit.

D ivisio  m ateriae de qua in  articu lo serm o est — auctor in quattuor  
divid it partes: prim a nem pe de docum entis antecedentibus huius Con- 
stitu tion is — sive ante sive  postconciliaribus — tractat; secunda vero  
de fundam entis doctrinalibus structuribusque renovationiis p len ius re- 
ferrt; teria  de m odificationibus, quae iuris canonici d iscip linae tra- 
dendae attingunt; quarta danique aliquas novas proposditiones, quae ex  
C onstitutione —  praesertim  quoad ptogressum  iuris canonici d iscip li
nae ém anant, dem onstrat. In conclusione articula auctor „Normae 
tran sitoriae” C onstitutionis breviter .reffert.


